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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 20 Czerwca v .s. 182З Roku.

W iadomości K rajowe.
W  1 l  n  o

Towarzystwo W ileńskie dobroczynności.
Na se,syi powszechnego zabrania Tow arzy

s tw a Dobroczynności, w dni u 5 p. mca maja od
b y t y  wybrani zostali Urzędnicy i Członkowie czyn
ni, na rok nor mai n v Tow arzystwa do miesiąca kw le t
nia przyszłego t8'A roku, następni: 1 x

Prezydentem  Towarzystwu: Metropolita Rzym
skich w Rosśyi Kościołów, Arcy BLkup Mohilew- 
ski i Ad-ninistrat >r Biskupstwa V\ iRń. Kawaler 
Orderów, S tanidaw Siestr/.em e« jc.ż Bohusz.

Prezydentem  1 go w ydz ałii: Andrzey Buchar* 
ksi Akt. R tdca Stanu i Kawaler.— Zastępcą: Józef 
W aw rzecki Jenerał woysk poi kich i Kawaler.

Prezydentem  Qgo w ydzia łu: X. Tadeusz Kun- 
dzicz iBiskup Anastazyysk, 1 Kawaler.— Zastępcą: 
Ian icy  Lachnicki Kamerjunker d*voru J e g o  Im 
pe h Atokskiey  Mości.

P rezydent 3go wydziału: Maciey Barankie- 
wicz Med. i Chir urgii Doktor -— Zastępcą: Jerzy 
Gu t urzędnik farmacyi.

Podskarbim Towarzystwa: Maciey Szulc urzę
dnik farmacyi i Kawaler

Dyrektorem domu: Robert Kleczkowski były 
Vice-Marszałek Trocki.

Sekretarzem  Towarzystwa: Ignacy Jundzilł 
Koli. A>essor i Kawaler.— Zastępcą : Jan l lych te r  
Sekretarz Igo wydziału i Kawaler.

Członkowie czynni do 1 go wydziału: Jan Chodź
ko b. Prezydent Sądu Głów. Mińsk, i Kawaler. 
Jan Rudoinina Kommiss-trz Sadowy Edukacyyny 
L  te w. X. Smolski Kanonik Wileński. Szymon 
Malewski Radca Stanu i Kawaler. Antoni Mar
cinowski Kaw aler orderu ś. Anny Зсіеу klassy. 
Stanisław Zakrzewski Szef b. g. w. Eustachy 
Zabiełło h. Asessor Sądu Głów. W iień. Kawaler.

Członkowie do 2go w ydzia łu : Mikołay Abra
mowicz Kamerjunker d voru J ego  Im f e r a t o r - 
s k i e y  Mości i Kawaler. Adam Hrabia Giinther. 
K łro l  Hrabia C/apski Kom. Sadowy E lukacyyny  
Litew. Tomasz Zycki Radca Stanu Professor w y 
służony w Uniwersytecie Wiień. Józef Kończą. 
Bogusław Białobłocki Regent graniczny. Bene
dykt Puciłowski Szamb. b. d Polsk.

Członkowie dy bgo  w ydziału: Karol W agner 
Urzędnik ftrmac> i Prezydent Kollegium Е  .ѵап- 
gielickiego, Maciey Szulc Urzędnik farmacyi i 
Kawaler. W acław  Pelikan Profe->s<>r w Uniwer
sytecie W iień. Michał Machnauer Urzędnik far
macyi. Ignacy W oełk Urzędnik firmacyi. Jerzy 
Reykow-ski Med i Chir. Doktor. Andrzey Seyffrrt 
Med. i Chir. Doktor. August Becu Professor Me
dycyny w Uniwersytecie Wiień. Radca Stanu i 
Kawaler.

Op ekuni ubogich 12 cyrkułów miasta W ilna: 
Części \szey Cyrkułu  lgo: Karol Wagner.

—-  — — Cyrkułu  2go: Maciey Szulc.
------- — C yrkułu  3go: W incenty  Malinowski

Burmistrz Mag stra tu  M. Wilna.
—v — C yrkułu  4go: X .W awrzyniec Mańkow

ski Przeor KlaS/toru W iień. K a r 
melitów W W . SS.

Części zgiey C yrkułu  1 go: Antoni Fiorentini,
—  —- C yrkułu  7go: Karol Gosztowt^

— — — C yrkułu 5go: Jan Ruksza Radny Ma
gistratu M. Wilna.

«— — C yrkułu ^tgo: X. Żaba Dominikan s  
Klasztoru Łukiskiego.

Części Ъсіеу C yrkułu  1 go: Alexander Żółkowski.
—- — — C yrkułu  2g >. X. Herkulan Kiernowski 

Bernardyn.
------------ C yrkułu bgo: Karol Gayn.
------- —  C yrkułu  4go: X. Kamiński Kanonik

Lateraneński od śgo Piotra.

Obywatel powiatu oszmiańskiego, były pre
zydent tamteyszego sądu zien skiego, Samuel f f  ołk, 
powodowany litością nad cierpiącymi chrześciana- 
mi w więzach tu reck ich , na okup tych nieszczę
śliwych ofiar zn iew oli niewiernych, i dla wydo
bycia ich z rąk nieludzkości, stosownie do odezwy 
Arcy-Biskupa mińskiego i litewskiego Anatolego, 
przysłał c*o J W .  Zarządzającego Guberni ją, W i
leńskiego Vice Gubernatora Rzeczy w istego Radcy 
Stanu i Kawalera H orno , i 5oo rubli. Tak chwa
lebny w miłości chrzęści jańskiey i prawdziwey 
ludzkości postępek, zasługuje bydź do powszechney 
wiadomości podanym.

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 
dnia 12 czerwca.

Podług gazety L e Conseroateur Im partia it 
Cesarz Jegomość ozdobić raczył orderem ś. A texan-  
dra Newskiego , przehaywielebnieyszego Pilaretaf 
arcybiskupa moskiewskiego i kołomieńskięgo, człon
ka Nayświętszego Synodu i Kommissyi szkół du
chownych. Radca tayny Ribeaupierre , dyrektor 
banków handlowego i pożyczkowego, udarów any 
brylanto vaną ozdohą orderu ś. A nny  iszey klassy.

Podług Rusk ego Iuw al da y paybskaw iey 
mianowani kaw aleram i: orderu ś. A n n y  Zgiey 
klassy z brylantam i , wydziału jeneralnego kw ater-  
mistrzowskiego Króle w siwa Polskiego podpól ko- 
wnicy Prądziński i H a u k e tegoż orderu i klassy 
bez brylantów,, zarządzający kamyszyibkim solnym 
rządem, radca kollegialny Pietrow. Tegoż orderu 
Ъсіеу klassy: radca t-g«>ż rządu, radca ty tu la rny  
M iro n icz ; wydziału jeneralnego kw ater  mistrzow- 
stwa Królestwa Polskiego porucznicy G ii  i Jaro- 
czewskiy i uwolniony ze służby kapitan KorabiewskT, 
dozorca włości poczynkowskiey. 8mey klassy W ar-  
fołomiejewr, obywatel charkowski, radca ty tu larny  
HorpincztkoWy i starszy adiutant oddzielnego k o r 
pusu sibirskiego sztabs-kapitan 2;go pó^ku s trze l
ców D  robiec. Orderu ś. W łodzim ierza  *±tey klassy: 
dozorca stada strzeleckiego 8mey klassy Baron 
Szlippenbach ; dozorca włości skopiń^kiey lotey 
klas,у  Dzezeley  i wydziału jeneralnego kwaterm i- 
strzowstwa Królestwa Polskiego kapitan C hrza - 
nowiki.

Cesarka akademija nauk, za naywyźszćm ze
zwoleniem Jego Cesar k̂iey Mości, zakupiła k o
sztowny gabinet starożytnych medalów Hrabiego 
Suchtelen, złożony więcey jak z n 3ooo sztuk sre
brnych, złotych i bronzowych.

Cesarskie towarzystwo ekonomiczne Peters
burskie, dnia 5 maja, przez posiedzene publiczne, 
obchodziło 58mą rocznicę swojego założenia, J W .  
SiestrzenctwicZf metropolita koiciełow katolickich,



*Ыѵ1 urząd prezydenta, przez ю  lat sprawowa- 
nv "a wybrany zestal na jego imeysee, jednością 
etosow, J W . M ordm nou’ admirał,
* Kura petersburski d. 8 czerw: dukat hollenderski 
nowy 111. 80 kop.. Zmiana złota 2 r. 90 kop. 2 r. 
01 kop. Zmiana srebra s rub. 72* kop.

Nieustający dochod kommissyi  umorzenia aiu~

g°w. 6|  jniouetą — 98 — i  procentów
5g takąż " — 8:i4 — 1

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Podług K u f r e m  warszawskiego • z dma $ 2 

czerwca: JO. XiążS Namiestnik Krolewsk. . po
wrócił do W arszawy. J W .  N aryszkin , W ielki 
Podkomorzy J, C. M. Kanclerz wszystkich o rd ^ o w  
rossyyskich, po kiikotygpdmowym pobycie w ѴѴаЫ 
tzwwie, dzisia wyjechał do wod zagranicznych.

W ie l k ie  X xeztwo P oznańskie.
Poznań dnia  17 czerwca* 

f z Gazety Warszawskiey.).
D iś będziemy mieli szczęście oglądać Jego 

Królewska M oś* następcę tronu. JO. Х ім е  Na
miestnik w .  Xieztvva Poznańskiego, tndziezJW  V / .  
Jenerał porucznik Roeder, główny dowódca 5go 
korpusu : i naczelny Prezes W . Xi§ztwą 1‘oznan- 
skiego Zerboni di Sposelti, wyjechali na ligo 
spotkanie do Kargowy.

& K A N С У A.
P ary i  dnia  10 -ćzer&ća. 

i z Gazety W arszaw skie/.)
Ostatnia ogłoszona juz wiadomość , odebrana 

przez te legraf  z M a d r y tu *  ie była pod d. 8 jęcz 
6 czerwca; co dzisieyszy M onitor  prostując, doda- 
ie iż wiadomość ta nie w ю  godzin, lecz w poltrze- 
cia dnia niniey dwiema godzinami nadeszła do tu-

teySłHazcU madrycka umieściła okclnik wydany 
d DO z ifi do dowódców w prowmcyach, nakazu- 
iacv abv dopomagali utworzeniu korpusu ochotm- 
VóvV dla oswobodzenia Króla i rodziny jego. .

D nia  11 czerwca. Margrabia Ja taru , poseł 
nasz przy Królu Ferdynandzie, a w ciągu niewo
li і е Л  przy regencyi hiszpańskie)-, wyjechał zląd 
w  ozora “do M adrytu. Stychąć, .i z podobnież mia
nowani posłowie rossyyski austr iack i i  pruski, 
wkrótce także wyjadą. Hrabia Brunelti pożegnał 
już wczora Króla Jmci na pry wat nem wysłucha- 
rm .  Pan Buturlin , Cesarsko-rossyyski polkowmk 
i* adiutant skrzydłowy N. Cesarza Jmci Аіехап- 
dra; Wyjechał wczora. do M adrytu.

List ż Girony pod d/bJ). m. wyraża. „W szy- 
,cv  podróżni, przybywający ż ĘarceUony zgodnie 
t / i e r d t a ,  ІІ tam nadzwyczayne zaburzenie umy
słów i w H k ie  nieukontentowame panuje. Z,aczy- 
„a ;„g brakować żywności. Itz-imieślnicy me ma
ja roboty. Dowódcy rewolucyom stów widzą ze s tra
chem bliski koniec ich sprawy. W mieście jest dwoją- 
ka miłicya, jedna skiaia  się z zagorzałych konsty- 
tucyomstów,* a druga zespokoynych obywateli, cl 
ostatni nazywają się M dicianos Forradus. Zda- 
ie sie iż rewelucyoniści uważają i«h za nieprzy- 
aciół swoich, i myśleli już o ich rozbrojeniu lecz 

nie pzuiao się na mocy,, zaniechali tego spodka. 
M ilans i Habera  są w BarcelJome. Rozeszła sie 
wieśćj i i  pisali do M iny, aby się Z.mmi zamknął 
W mieście, gdyż ustawiczny jego poehod w tę i 
owę stronę pustoszy Uray i obywateli rozjątrza 
p rzL łw ko  m enu . Zdaje się, i* główna kw ate rą  
marszałka Moncey będzie przeniesioną do Granol- 
les. dokąd już udał się jenerał Cunal. ‘ _

Dziennik gwiazda z dma 9 h. m. zawiera na- 
stepuracy list z B ajnnny  pod d. 5o maja: „K ar-  
ilyiiał patrysreha'disboński, k tóry  przeszło od ro
ku mieszkał w tuteyszem mieście,_ wyjechał dził 
rarro dla przewodniczenia regencji portugalskiej 
W czasie niewoli KrÓla/»n« F I  U Ja  się naprzód 
do ra llado lid , a / tam tą*  < lv Z  .mor,i, gdzie jest 
główna kwatera Hrabiego Amar antęgn, który do- 
W0dz»-3 półkami jazdy, pólkiem piechoty, batalio
nem  iłgo  pólku liniowego i kilku oddziałami roz

maitych korpusów, oo wszystko wynosi przesad* 
6000 łudzi; ma oraz kilka dział polowych.*6

D nia 12 czerwca. W edług  wiadomości z  M a
drytu  pod d, 6 b. m. dywizya jenerała Pourka 
znajduje się od d. 3 i maja w  Leon. O korzy
ściach, jakie jenerał Laroche Jucąuelin od niósł <]«
2 b. 12І. pod Astorga, dodać wypada, iż f ra n r im  
mieli tylko Зоо ludzi, a tylna straż nieprzyjaciel
ska, na k tórą uderzyli, liczyła- 700 piechoty i З00 
jazdy. Odparto ją b 3 ćwierci mili od miasta; u- 
traciła  zaś blisko 15 ludzi w zabitych, a i 5o w jeń
cach, między którymi znayduje się marszałek pol
ny i szef szwadronu.-*- D. 5 b. m. przybył do Ma* 
drytu  podróżny godny wiary z Sevilli, skąd d. 2
b. m. wyjechał. Donosi, iz tam  panuje nadzwy
czayne wzburzenie umysłów, i że batalion morski 
postanowił nie dozwolić na wywiezienie Króla s  
Sevilli wbrew woli jego: „ Wiadomość ta  (pisze 
dziennik Rozpraw), na którey urzędowości pole
gać można, jest nowym dowodem , ile dziennik 
Sternik  kocha prawdę. Ogłosił wczora wieczo
rem, i i  Ferdynand V I I  z całą rodziną swoją i  
posłem angielskim, wyjechał d. 27 maja do K ody - 
x u . Straż królewska (dodał) składała się z 9000 
milicyi i 0,000 woyska liniowego. Dziennik Go
niec fra n cu zk i  daley się jeszcze posunął. Dono
sząc podobnież o wyjeździć Króla, wspomina oraas 
o zapale, z jakim tak Manarchę jako i rząd ocze
kują w K adyxie. Trudno jest bydź dokładniej
szym i prawdziwszym- od Wydawców obu tych 
dzienników: bo nie podobna , aby kogo hard/.iey 
obchodziła podróż Króla hiszpańskiego, jak ich.*4

5ooo rojaliitów hiszpańskich składa przednią 
straż korpusu francuzkiego, który z M adrytu  cią
gnie przez Jiordowę do Seoilli. Garstka woyska 
konstytucyjnego, pozostała przy półkowniku Abad, 
zwanym Chaleco, rozchodzi się na różne strony* 
choć jeszcze nie przybyła do Sierra Morena. W szy
stko obiecuje, iż woysko francuskie bez odporu 
przejdzie sławny wąwóz pod De pena Ptrros, 1 źe 
tam  nie stoczy bitwy równie j ik  przy Samo Sier
ra. Lud hiszpański uważa wszędzie francuzów 
za oswobodzicie li swoich. Drugi korpus rojalistów 
hiszpańskich, wynoszący blisko 4,000 ludzi, ciągnie 
z jenerałem Bourmont i posuwa się w Estrema- 
durze, w celu udania się podobnież do Śevdh przeźi 
Тгихіііо  i M er id a. Jeśl by stany przenieść się 
miały do Baddjoz , co jednak nie jest podobnem 
do prawdy, natenczas wspomniony korpus, i tam  
ruszy. Regencja w M adrycie  urządza nanow© 
gwardyą królewską, która d. 7 Iip#$a r. z. składa
ła się z 3,000 wiernych żołnierzy, a teraz w kró t
ce będzie przyprowadzona do zupełnej swojey li
czby. Syn nieszczęśliwego M iraiesa  trzym a P  e- 
nasąue w zamknięciu; oddział jego Wynosi З00 
ludzi.

Marszałek polny Zorracpiin, szef głównego 
sztabu korpusu M iny. umarł w Kardonie z ran od
niesionych dnia 26 z. rn. pod Vich. Donosząc © 
tem dziennik Hpzpraw  przydał następujące uwagi: 
„  Pisma publiczne wspominają o śmierci Z orra - 
quina  jako o vvypadku, który jenerała M inę b a r 
dzo zasmucił; czemu tem bardziej w ie rzm y , i l  
wiemy, ile Zorracpiin należał do działań woyska 
hiszpańskiego w Katalonii. Postępowano zawsze 
podług rady jego, jako szefa głównego sztabu; M i
na  bowiem umie tylko prowadzić-woynę ury wko- 
wą. Gdy M in a  został mianowany dowódcą w o j 
ska w Katalonii, bardzo dobrze wiedziano w M a
drycie, i i  talenta jego nie mogą mu zjednać n a j 
mniejszego zaufania u  innych oficerów hiszpań
skich, równie jak on walecznych, a biegieyszych w* 
sztuce wojennej od niego; ze zaś koniecznie chcia
no korzystać z daw nie jsze j  sławy M iny  i .p rzy 
wiązania jego do rew olucji, mianowanemu więd 
dowódcą woyska przydano jenerała Zorraąuin, rifc 
szefa głównego sztabu jako oficera szacowanego ż 
talentów, który wkrótce pozyskał szacunek całego 
korpusu i Samego M iny, Jakoż Zorracpiin w ła
ściwie dowodził wojskiem; Mino był tylko posłu
szny rad on, albo raczej  rozkazom jego z powol
nością, która mu zaszczyt przynosi. Zorraąuin  u- 
rządził woysko katalońskie, które samo tylko dar



Wało dotąd niejaki odpor franouzom, Nietiagro* 
dzona strata  jego okaże się wkrótce przez waha
jące się obroty Minjr, i przez błędy, które, albo 
on sam, albo oficer mniey biegły, niż Zorraquin  
popełni. Następcą nieboszczyka ma bydz jenerał 
Milan?, co jednak" jeszcze jest niepewną pogłos
ką,, M .lans  jest bardzo dobrym do prowadzenia 
urvwkow ey woyny, czego dowiodł w kampanii prze- 
ci w ko Napoleonowi, kiedy z oddziałem swoim tak 
działał w Katalonii, jak M ina w  Nawarrze; jest 
oraz walecznym i gra znakomitą rolę w dziejach 
rewolucyihiszpańskiey, gdy należał do spisku Lacy, 
i  wówczas z trudnością przez spieszną Ucieczkę 
potrafił uysć kary, jaka herszta spisku spotkała. 
Nie ma . jednak nauki, potrzebney do kierowania 
regularnym woyskiem. Z  drugiey strony przy
znać trzeba, iż wojsko M in y , w obecnym swoim 
Stanie, jest właściwie tylko korpusem gierillasów; bo 
jakże można nazwać woyskiem, takie w oysko, które 
bez artyMeryi i jazdy ciągnie manowcami i po prze
paściach? Zorraąuin  byt w latach 1820 i 1821 człon
kiem stanów;należał wtedy do umiarkowanego stron
nictwa, zasiadał w kilku-fcommissyach, i trudnił się 
waznemi pracami przy nowem urządzeniu woy- 
śka. Nie miał daru wymowy, i dla tego podobno 
mało o nim wiedziano za granicą. W reście po
siadał wszystkie przym ioty , które znaczenie i 
wpływ na zgromadzeniach < politycznych zjednać 
mu mogły. Miał lat blisko 44Л*

D nia  i 3 czerwca. Podług nayświeżśzey w ia 
domości odebranej przez telegraf od Hrabiego 
Guilleminot, adatowaney w M adrycie  d. 9 czerw
ca o godzinie lolcy zrana, woysko portugalskie o- 
świadczyło się d. 27 maja przeciwko konstytucyi. 
In fm t  Don M ichał jest na czele tego kroku, za 
którym poszła cała osada oprócz jednego tylko pól
ku. Król zaręczył nanow^o przywiązanie swoje 
do konstytucji! Stany ogłosiły się nieustającemi, 
i sessya d. 3o maja była bardzo burzliwą. M onar
cha mianował nowych ministrów i wybrał ich 
spomiędzy członków stanów. ( Monitor dodaje, iż 
gdy d/dżyste powietrze przószkadza wiadomościom 
telegra licznym, nie można więc z pewnością są
dzić, czyli powyższe doniesienie jest całkowite.)

Podpółkownik Hrabia lsón  przesłał m inistro
wi woyny następujący raport, pisany z P uycerdy  
d. 7 b. m.: „  W czora  o godzinie 5 tey zrana do*
Wiedziałem się, iż oddział, który Romagosa w y
słał przeszley nooy na rozpoznanie i  Веіѵег ku 
M artinet- Mantella i Santa L u g m a , wszędzie za
stał nieprzyjaciela. Jenerał ten cofnął się ku /so- 
bals. zostawiwszy 5 kompanie w Веіѵег i Tald in - 
dre. O godzinie 8 dowiedziałem się o małey sile 
nieprzyjaciehkiey i powtórnem ruszeniu Rom ago- 
sy ku Веіѵег. Ó godzinie 9 tabory rojalislów hi
szpańskich przybyły z Isobals do Веіѵег. O go
dzinie lotey Romagosa  wszedł z  korpusem swoim 
do Ptiycerdy. T rz y  odłączone przez niego kom
panie nadciągnęły dopiero w kilka godzin po nim 
przez góry. Ok ło n t e y  zdawało się. iż nieprzy
jaciel zebrał większą siłę w okolicy Веіѵег i Alp. 
Kazałem natychmiast posunąć się dwóm kompa
niom wolty żerów 6 pólku liniowego, s t o j ą c y m i  
Salliagoujc, u trzym ywać ze mną związek i uważać 
nieprzyjaciela. Napisałem do burmistrza i dm 
zorcy celnego w La- lo u r  de-Carol, aby uzbroili 
mieszkańcÓA' i zebrali celników. Posłałem im o- 
raz ładunki. Położenie mieysca zakrywało przed 
nami obroty kolumny nieprzyjacielskiey z tey s tro 
ny Веіѵег. "oddział, k tóry się przez A lpy  posunął, 
Wypoczął niejaki czas przy moście w  Sauler, a 
potem działał tak, jak gdyby chciał na nas ude
rzyć. Poszedł nakoniec do Villa Noven  i Palaiiy 
gdzie stanął o godzinie 3 po p dudniu. W ynosił 
(jak miarkowałem) 2000 pecho ty  i 80 jazdy. W i 
dząc, iz obie kompanie w o lt. у że rów, które stanęły 
W niejakiey odległości od nieprzyjaciela, są w nie- 
bezpieozeib taie , kazałem im cofnąć się. Przed 
p. dudnień/ przyłączałem d> jiicłi przy Bourg Ma- 
darris 4: kompanie 2go pólku li iowego, Lezące 
blisko i 5o ludzi, i gdy właśnie ruszyliśmy prze
ciwko nieprzyjacielowi, odebrałem wiadomość z 
Puycerdy , i i  konstytucyoniśei, którzy zakryte sta
nowisko pod Веіѵег zajmowali, zbliżyli się W zna-

czney sile kutem ii miastu, , Kazałem natychitnaśt: 
zatrzymać się i uważać oddział nieprzyjacielski, 
złożony blisko z 1000 piechoty i 20 jazdy. Oddział 
ten, przybywszy do mostu w St„ M artin , obrócił 
się w praw ą i poszedł w górę rzeki Caral. Mnie
małem, iż gdybym uderzył na Palau  * miałbym 
wkrótce ten oddział na prawem mo;em skrzydle; 
ddmienilem więc plan, i z jedną częścią wojsk» 
mojego udawszy się poniżey P uycerdy , gdy tym cza
sem druga okrążała to miasto, dia wzięcia nieprzy
jaciela yve dwa ognie, zaczęliśmy go ścigaćjco jednak 
taki tylko rhiało skutek, iż konsty tucyoniści poniżey 
przeprawili się przez Segrę, a potem górami udali się ' 
do Palau. Gdybym miał choć jeden szwadron j  zóy* 
oddział nieprzyjacielski nie uszedłby rąk  naszych, 
O godzinie 8 wieczorem powróciłem do P uycerdy . 
Nieprzyjaciel przestał zeszłey nocy na u trzym ania  
stanowiska swego. Oddziały, które dziś rano wy
słałem wszędzie na rozpoznanie, a nawet do A ya k 
domyślać діі się każą, iż nieprzyjaciel dotąd jeszcze 
zaymuje swoje stanowisko. P..S. O godzinie 8 wie
czorem : nieprzyjaciel ruszył dziś o godzinie zotey 
przez Dorri ku Ribas. W  kwadrans potem uda- 
łem się z puycerdy  dla uderzenia na ty lną  straż 
jego, co mi się już nie udało. Ścigałem go wspól
nie z jenerałem Romagosa, aż do wąwozu Aniosaę 
nie mogliśmy go atoli doścignąć. W  tey  chwili 
powracam z mojemi 4ma kompaniami 2 półku do 
Puycerdy;; dwie kompanie wolty żerów 6go pólku, 
wróciły do Sailiagoux. Jenerał Romagosa chciał 
posunąć się aż do D orri, lecz dziś jeszcze wieczo
rem  jest tu  z powrotem spodziewany. Kilku zhie* 
gów nieprzyjacielskich zapewniło mię , iż konsty* 
tucyoniści są bardzo strwożeni. W reśc ie  w  Palau  
nie nałożono kontrybucyi, i M ina  do pewne
go stopnia umiał u trzym ać karność w  woysku 
awojćrm66 , . 1

Ш  M adrytu  nadeszły listy z Sevilli pod d. 
5 b. m., z których się okazuje, iż K ról tego dnia 
jeszcze ;nie wyjechał ztamtąd. „  Goniec fra n c u zk i  
(pisze dziennik Rozpraw) wyznaje teraz, iż w ia
domości jego z Sevilli pod dniem 28 maja były 
fałszywe, i że Król znąy dowal się jeszcze dnia 2 
b. m. w  S e v ilii; lecz dodaje, iż wyjazd jego do 
K a d yxu  już postanowiono. Dziennik Stern ik  usi* 
luje zwrócić uwagę naszę na to, iż wszystkie pla* 
ny Napoleona uderzenia na K a d yx  nie powiodły 
się. Uchwała Stanów względem wywiezienia K ró 
la  do K a d y x u , długo nie była tak ważną, jakby 
ją  teraz wystawiać chciano. Mógł się Kadyx> 
b ron ić , kiedy anglicy dostarczali mu żywności 
m orzem ; lecz teraz jest zamknięty przez eskadrę 
franeuzką. Jeden szaniec wysypany ną gościńcu 
może zamknąć miasto od ląd u , a z portu  Santa  
M aria  trzeba sprowadzać wodę. W  takim  stanie 
rzeczy, przy niezgodności Stanów, i ludności cier- 
piącey niedostatek żywności, czyliź można roz
sądnie przypuścić, iż miasto długo bronić się po
trafi? liewolucya, która wybuchnęła w Portugalii* 
jest wielkim przykładem.

Podług cUwnieyszych wiadomości z Sev.lli,• 
jenerał M orillo , k tóry był w Lu go w  G alic ji,  
został oskarżony w Stanach przez oficerów swego 
korpusu, iż .chce odstąpić sprawy konstytucyoni- 
stów; poczćm stany miały go oddalić , a dowódz
tw o poruczyć jenerałowi Ѵіііасатра. Dnia 6 nie 
nadeszła jeszcze do M adrytu  dokładniejsza wiado
mość ó działaniach obu korpusów francuzkich 
w Andaluzji i Estremadurze; lecz dowiedziano się 
iż w prow incji  Leon  przyjęto francuzów z takim  
zapałem, jak we wszystkich innych p row incjach  
hiszpańskich. Z  Granolles donoszą co następuje;. 
„Jenera ł  Curial przeniósł tu  główną swoję k w a 
terę z M ataro . Mniemano, iż nieprzyjaciel na
tychmiast uderzy na to m iasto, co przecież ni@ 
nastąpiło; przestał bowiem na rozpoznaniu, i cześć 
swego woyska posłał ku Granolles, gdzie przyszło 
do żw aw ej bitwy, w skutku k tó re j  nieprzyjacie! 
odparty , musiał ustą; ić stanowi fca swego pod 
M ongnt. Okręty wojenne francuskie, będące t u i  
przv brzegu, strzelały mocno do nego W cho
dząc nieprzyjaciel do Solsona kazał zapalić dwar 
klasztory, a x ię iy  i wielu mieszkańców Ichnących; 
dachem rojalistowskim, rozstrzelać. D w a bata-



fciony francuskie opanował) miasto Cardona , i 
przymusiły woysko konstytucyjne cofnąć się do 
twierdzy, toż samo nazwisko mającej, która się 
jednak, nie długo trzymać może. W mieście tern 
miał M ina  swóy skład potrzeb wojennych i ży
wności. Twierdza Hostalrich myśli kapitulować. 
Osadzie braknie żywności i wody; zńayduie się 
tam  wiele chorych, a niemasz lekarstw.

A x  i czerwca.
(z te y ie  gazet).)

Z  powieści adjuUnta M iny, k tóry  pouderze- 
niu na Vich  d. 25/z. m. z 6ciu innymi oficerami 
porzucił sprawę konstytucyonistów, okazuje się* iż 
konstyttfCN onie«4 pod Vich  bardzo znaczną po 
nieśli stratę,. Między ranionymi jest także marsza
łek pohiy Źorraąuin, szt f  głównego sztabu M in y . 
(Inni zapewniają, iż poległ pod Vich , dodając, 
iż to był oficer znakom ny , posiadający talenla 
woyskowe, który kierował działaniami M iny , i k tó 
rego s tra tę  konstytucyoniści mocno czują.) W i
dząc M ina  niepomyślny swóy zamach na Pich, 
cofnął się do Berga ,"zkąd chciał wpaść do twierdzy 
Cardona , gdzie (jak słychać) mają bydź sprzęty i 
skarby jego. Przeszkodziły mu działania dywizyi 
jenerała D onnadieu , o którey się dowiedział, iż stoi 
w  Solsona, i d. 29 maja wieczorem musiał pójść z 
Berga  do Fournouls. Nazajutrz zrana przybył 
Baron Eroles z 4ooo Hiszpanów i З000 francuzów 
do B ergJ, i godzinę zabawiwszy ruszył daley na 
ściganie korpusu M inr. Korpus ten by ł w nocy 
% d. 5o na 3i w Fournouls, zkąd M ina, przyciśnio- 
ny  niedostatkiem żywności, prosić musiał dowód
cę twierdzy Urgel. odległey o 4 godziny drogi, aby 
mu przysłał chleba i ryżu , co też tey nocy o- 
trzymał. Podług niewątpliwych wiadomości Мг
л а  przybył d. 5 1 maja" wieczorem do Urgelu z ca
łą  swoją dywizyą, wynoszącą jeszcze do 25oo lu 
dzi. Baron Eroles ścigał go nieustannie. Musi 
wiec albo przyyść do bitwy, albo Mina zostanie 
zamknięty w Urgelu, jeśli mu się jeszcze nie uda 
um knąć do Cerdagne lub na dolinę Paillas. Są- 
dzą powszechnie, iż będzie kapitulował.

Perpignan dnia  9 czerwca.
(z teyze gazety).

W czora  o godzinie n t e y  przed południem 
doniesiono władzom tu teyszym , iż M ina , mając 
blisko З000 ludzi, pokazał się na granicy naszey, 
a  mianowicie we wsiach Раіащ  Faseia , Toldćgas 
% N ahuia. W arow ne nasze stanowisko pod Mont 
Louis zasłaniało nas wprawdzie od dalszego jego 
postępu; jednak cale woysko zostające pod rozpo
rządzeniem źandtrm eryą  igw ardyą  narodową po- 
ąłaiio na mieysca, naybirdziey zagrożone W k ró t 
ce atoli dowiedziano się iż nieprzyjaciel cofnął się, 
nie zrządziwszy większego złego prócz prze»tra- 
szenia pogranicznych mieszkańców. W  Puycerda 
stoi blisko 5oo francuzów na osadzie, k tó rą  nie
dawno wzmocniło 900 Hiszpanów pod dowództwem 
jenerała Romagosa.

H i s z p a n i i  a.
M a d ry tkdnia 1 czerwca.

(z Gazety W arszaw skiey)
Lud tuteyszy oświadcza się mocno przeciw 

ko konstytucyi; nieustannie daią się słyszeć okrzy
ki: Niech żyje Król! Niech ży ją  fra n c u z i  , oswo- 
bodziciele nasi!

Seoilla dnia  20 m aja .
(z te y ie  gazety).

Na wniosek Pana Moreno uchwaliły stany, 
aby wyznaczona kommbsya podziękowała publi- 
cznie miastu Cuenca, za dzielny odpor dany kor
pusowi rea lis tów  pod dowództwem JBessieresa.

45 oficerów uwięzionych z powodu wypadków 
d. 7 lipca r. z w Madrycie, zaprowadzono d. 10 
b. m. z Murcyi do Grenady. Prefekt mureyyski 
kazał zamknąć klasztor dominikanów w Orihuela

a 5.2 xięży posłał do K artageny} gdzie mają wsfeś* 
na statki.

Na sessyach stanów d. 20 i 21 b. m. posta
nowiono , iż za zbliżeniem się nieprzyjaciela na 
3o mil, władze mają zabierać srebra oraz naykosz
tów nieysze rzeczy z kościołów, i posyłać je w głąb
0 mil 3o. Naczelni jenerałowie są upoważnieni 
do zaciągania pożyczek n* umundurowanie i opła
cenie wuyska swojego; pożyczki te mają być od
dane zdochodow krajowych. Przedaż dóbr, bądź 
rządowych bądź pry walnych, uskutecznioną przez 
nieprzyjaciela, uznano za nieważną a ci, którzyby 
je nabywali, mają być poczytani za nieprawnych po- 
siadaczow, i zwrócić je będą obowiązani. Mini
s te r  woyny doniosł stanom , iż jenerał Jiallaste- 
ros przybył d. 10 b. m. do И alencyi.

Dzisieysza sessya stanów była bardzo burzli
wą: uwiadomiono o nowy ch spiskach i użyto środ
ków nader surowych. Większością 8 ty lito kresek 
odrztfcojio wniosek wywiezienia Króla do wysp 
Kanaryyskich, a jednomyślnie prawie przyjęto, aby 
wyjechał do Лабуха, dokąd Monart ha ma się udać 
d. 27 b m . ,a d  1 czerwca stanie na mieyscu.

Od granic hiszpańskich dnia  6 czerwca.
(z teyze gazety.)

Arcybiskup tarragoński, Wielki inkwizytor, 
nie powrócił jeszcze do Hiszpanii, lubo d. 3o z m. 
odebrał powtórne wezwanie.

Okręt płynący z żywnością pod banderą Zje
dnoczonych Stanów północney Ameryki, stanął d.
1 b. m. na kotwicy w porcie St. Sebastian.

Podróżni, którzy d. 27 z. m. wyjechali z Ma* 
dry tu , donoszą, iż nawet po weyściu francuzów 
zaszły hiejakie zdroźności w tem mieście. Lud 
we dnie zabijał tych. którzy byli stronnikami koń- 
stvtunyi, o czem dow iedziawszy się Xiążę Angoule- 
m e , kazał zaraz użyć srodkow dla zapobieżenia 
podobnym wypadkom , co tem bardziey zjednało 
mu przychylność mieszkańców. Wspomniony Xią* 
zę przechadza się często w Prado. Przybyły do 
niego deputacye fz rozmaitych okolic M adrytu , 
z prośbą, aby dla utrzymania dobrego porządku 
posłał tam woysko francuzkie na osadę.

Konstytucyoniści zabrali dwa wozy z pienię
dzmi, przeznaczonemi z Bilbao do Burgos.

W  Bajonnie  stoi kompania pólku Hohenlohe; 
składa się z dawnych żołnierzy i odbywa słu/hę 
na wałach. W arow m a między Bajonną  i St. E - 
sprit przyprowadza się do 1bronnego stanu. Ba
ron Bechu , marszałek polny, oglądał całą artylle- 
ryą  w M arac  poczem zaraz 3 » w-ozow z potrze
bami wojenneini posłano do woyska.

Nie odbieramy żadnych gazet z Lisbony, nie
wiadomo co się stało z jenerałem Rego  po jego 

rzy wołaniu do Portugalii. Co się zaś tycze I lra -  
iego Am ar antęgo , stoi on w Z ąm ora , dokąd M o• 

rillo  udał się z Astorga.

S Z W E C Y A- 
Sztokolm d . 3o maja.

(* G azety W arszawskiey).
Gdy przedłużenie przez Króla posiedzeń s e j 

mu szwedzkiego kończy się dnia 2 czerwca, prze
to  mówcy zdali Monarsze sprawę z dotychcza
sowych czynności, ile czasu do ich ukończenia je
szcze potrzeba. Król radził S tan o m , aby karę 
śrr^.erci za mowy krzywdzące osobę królewską 
złagodziły. Kommisya prawodawcza była jednak 
za jey utrzymaniem. Sprzeciwiali się temu Rad
cy stanu M órner i Low enhielm , i żądali odrzu
cenia zdania Kommissyi, które przecież u t rz y 
mało się większością 116 kresek przeciwko 96.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 19 czerwca 
rubel srebrny 3 rub 79^ kop., czerwony złoty no
wy r. 11 kop. 77, stary r. 11 kop. 58, imperyał r. 36 
kop 8oj.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzey  Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

W Ih * u k a r m Redafa&i.



DODATEK DO GAŹETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7Ł
Wilno dnia 20 Czerwca RoJm 1820 v .s .

R eparacja  Zielonego Mostu.
i .  Od M a g it tra tu ry  Pow szechney  O pieki 

G ubern ii  L i tew . W ilem kiey  zawiadam ia się* 
iż w  dniach 5o junii* ago i 4 §o julii miesiąca 
roku  tego, będzie się odbywać w Łeyże Magi- 
s t ra tu rz e  licytacya ria r e p a r a c ją  Zielonego M o 
stu w mieście W iln ie  na rzece W ilii  do f u n 
duszu jeneralnego Szpita la  śgo Jakóba p rzy n a 
leżnego, k toby za tćm  życzył uczęściać do t a 
kowego pod rad u, ma się jawić na w yznaczo
ne term ina  do M  «gistratury Powszechney O p ie 
ki w dom ie skarbow ym  na pomieszkanie J W ,  
Yme G u b e rn a to ra  naznaczonym z p raw ną  kau- 
cyą dla targów  i objawienia ceny i kondycyow 
k o n tra k tu  D a t t  roku  i 8 a5 jurni 18 dnia.

Zasiadający w M agis tra turze : Józef  P u zy 
na. Sekre ta rz  P ie traszew sk i.  Naczelnik S to ła  
HurynOWicZ;

Ogłoszenie o jarm arkach w K^asławiu.
ь  Ogładza się dla publiczney wiadomości, 

iż zA pozw oleniem  R ządu , zaprow adzają  się w  
miasteczku K ras ław iu  , dziedzicznym Adam a 
Hrabi P L te ra ,  w G ubern ii  W itebsk iey  w po
wiecie Duneburgskim  nad rzeką D zw iną  poło
żonym dwa. każdego re k u  jarm arki;  pierwszy* 
od 22 julii do i augusta  , a drugi od niedzie
li m ięsopóstney dd W ie lk iego  Postu. Położe
nie K ras ław ia  na pograniczu cz terech  G  u her
my: W itebsk iey , K nrlandsk iey  , W ileńsk iey  i 
M-ńskiey; sp ław  rzeki handlowey; oraz  t ra k t  
kupiecki między M oskwą a Rygą, przechodzą
cy p rzez to miasteczko, n a j le p szą  czynią n a 
dzieję, iż u s iłow an ia  Dziedzica w zap row adze
niu ja rm arków  nie będą b e z sk u te cz n e ; i że 
każdy handlujący, przy  wygodach, o k tó re  w ła 
ściciel K rasław ia  starać się będzie, zaddwolnio- 
ny zostanie. D a t t  roku  182З m iesiąca jun ii  
5 dnia.

Żgiriiony pies.
D *ia  w ćzorayszego w porze poobiedn ie j  

to  jest 16 junii zginął pies. lega w y  m ierney  
wielkości, biały, gdzie niegdzie drobne cętki 
ha sobie mający, g łow a i uszy  kasztanow ate , 
na grzbiecie cokolwiek sierść w n iew ielkim  
punkcie w ypuk ła  od dawnego skaleczenia, 
ktoby go w ynalazł albo do kogo by się zabłąkał 
niech raczy p rzyprow adzić  albo dać znać do 
domii W . Podkom orzego Dąbrowskiego na ś. 
Je r ik iey  ulicy położonego 5 a  dostanie duka ta  
nadgrody.

H Z c c d y w i z y  a.
i .  P o  uczynionym  p r z e ź  JVY. t io n o ra tę  i. 

M itu sew iczow  wprzód B aronow ą G ierzdorfo-  
wą Pó łkow nikow ę te raz  Zihiejowskę R o tm i-  
s trzow ą kaw alery i narodow cy byłych woysk 
Polskich, Urzędowym oświadczeniu na sat j s f a k -  
cyą wierzycieli m ajątek pod ta*ę  i exdyw izyą  
oddającym, prze to  po zaszłym  Sądu Ziem. P t u  
W ileń . rem issyynym  d e k re c ie ,  Sąd zjazdowy 
T axa to rsko  Exdy wizorski ad fundum  m ają tku  
Biała W a k a  zwanego w powiecie W ileńsk im  
sytuow anego zebrany, p rzez  początkow y dnia 
18 junii 1825 roku  ustanow iony dek re t ,  w ła 
ściwe p ie rw szem u  s topn iow i dylacye, m ianow i

cie pom iar g eom etryczny  ziem nych m ają tków , 
kopią z SpraW oraż kom portacyą  dokum entów  
na  wszystkich  stronach  do sp raw y  wchodzić 
m ogących  w dn iu  3 ybhfc roku idącego do K a n -  
celiaryi Aktowey Ziem. P tu  W ileń . spełnić śię 
po w inną uznał, a  za dobrowolną stron zgodą i  
onych  żądaniem, naznaczając te rm in  pow tó rn e 
go ku oczew istem n całey sp raw y  bez żadnych 
zw łok i odkładów rozsądzeniu  dzień  i 5  m ca 
gbra  roku  teraźnieysżego i dalsze u s tanow iw 
szy po s ta n o w ie n ia , ju ryzdykcyą sądow nictw a 
swojego do miast i  G ubern ia lnego  W ilna  do Izby  
P o w ia to w e j  Ziem, przeniósł, żeby więc wszy
stkich k redy to rów  i p re tenso rów  z jakiegokol
wiek ź rzódła  stosunki do m ają tku  J W .Z m i jo w -  
skiey mieć mogących * a takoż deb ito rów  o 
podniesionym konkursie  , z a ty m  o po trzeb ie  
spełnić się pow inney  dekum en tów  kom portacy i 
doszła wiadomość , i aby ciź kredy tó row ie  i  
p re tensorow ie  na  założony o s ta teczny  te rm in  
sub amissione re i  staw ali, a  debitorowie, źe 
chociażby w  ich n iestanności oczew isty  nas tą 
pi w yrok , za tym  niedogodnoście przydarzyć  się 
mogące w ła s n e j  winie przypisać będą p o w in 
ni, uwiadomionemu byli,  do stanności i łąeze- 
nia się ku  jednoczasowey osta teczney  ro z p ra 
w ie  w zyw a i na ten  zam iar  n in ie js z ą  aw izacyą 
do G aze t  K u ry e ra  L itew . podaje. D ziało  się 
w  m ajątku B ia ła  W a k a  zw anym , roku  182З 
m ca junii 18 dnia. M ichał Sawicki Ziem. W i 
leński i Exdy w izyi P rezy d en t .  Joachim C z y i  
Ziem. i E xdy  wizorski Sędzia. W ileńsk i Z ie m 
ski Sędzia E xdyw izo r  Aloizy Jasieński,

5 . E x c e rp t  z p ro toku łu  potocznego Śądii 
Grodzkiego P o w ia tu  N ow ogródzkiego w  poni- 
zey w y ra ż o n e j  dacie zapisanego oświadczenia^ 
i w  teyże dacie pod Pieczęcią  U rzędow ą G ro d z 
ką Now ogródzką s tronie  wydany.

R o k u  tysiąc ośmset dw udziestego  t r z e 
ciego miesiąca maja dwudziestego  piątego dnia  
przed ak tam i JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y M O 
ŚCI G rodzk iem i P ow ia tu  Nowogrodzkiego s ta 
nąwszy osobiście J W .  X aw ery  H rab ia  N iesio
łowski Je n e ra ł  Brygady woysk polskich i ka
w aler,  oświadczenie w  poniźszey treści do zap i
sania podał. Niźey podpisany mając sobie z a 
pew niony od W .  K a je tan a  Kobylińskiego R o t
m is trza  Smoleńskiego rew ersem  jego w łasńo-  
ręcznym  w dniu dziew ię tnastym  m arc a  tysiąc 
ośmset jedynastego roku  w ydanym , z w ro t  o -  
bligu mojego na sum m ę czerw onych  złotyeft
ąto piędziesiąt W ................  D ziubczyńsk iem u
wydanego, a  przy  nabyciu dóbr Połonki, G o rz e l
ni i Sw iran  p rzez w yźey pomienionego W .  
R o tm is trza  Kobylińskiego do spłacenia  p rz e -  

^ d y  takow ego obligu mimo z a p ew n ia ją 
cy do zw rócen ia  rew e rs  i m im o zgłaszanie się 
lis towne do W . R o tm is trz a  Kobylińskiego d o 
tąd  mi nie zwrócono, prze to  aby przez jakikol
wiek przypadek  n ieraz  w spom biony móy oblig 
nie przeszedł w  ręce  osob t a k i c h , k tó reby  
z niego mogły zrobić nadużycie  i u m nie  lub  
suKcessorow m oich w czasie p ó źn ie jszy m  u p o 
minać się, p rzez  n in ie jsze  oświadczenie og ła 
szam , że jest zupełnie  p rzeze  m nie  opłacony i  
żadnego w aloru  mieć nie może. D a t t  w  Newo»



g ródku  roku  tysiąc o im se t dwódziestego t r z e 
ciego dnia  dwódziestego piątego maja (podpi
sano) X a w ery  Niesiołowski, b. Jenera ł  w. polski 
Zgodno z P ro toku łem  świadczę Augustyn Z ie- 
nowicz G rodzki P o w ia tu  N ow ogródzkiego R e 
jen t.

O  możności um ieszczenia  tego oświadczę-» 
n ia  w  Gazecie K u ry e ra  L itew skiego  pośw iad
czam. Józef  R ajecki G rodzk i p o w ia tu  Nowo* 
gródzkiego Sędzia.

Przedaz publiczna.
P rzy  W ilem kiey  Tamożni, będą się przeda- 

wać z puolicznego targu, w dniach 18, 20 i 2i te* 
raźnit-y szego junii, 111 arszynów czarnego atłasy 
i 2 bawełmczi.e chustki.- Chcący na by dź, zechcą 
przybydź do tey Tamożni na pomienione terminy*

3. W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R -  
SK.IEY M O ŚC I Sam owładnącego całą Rossyą
etc. e tc .  etc. . .

Urodź. H elenie  Jako wie w ow ey 12 klassy 
P row ian tsk iego  sz ta tu  woysk r o s . , K om m isi-  
onerow ey  z dokładem  po tom stw a , sukcessorom 
zeszłego Jakuba  P io trow icza  Jakow lew a  n ie
słusznego p re teńso ra ,  T adeusźow i Śiema^zko- 
w i ,  G asp row i Tom asze  wieżowi Regent.  Gran. 
P t t u  T r o c k . , oraz A lexandrow i Fadiejow i id  
klassy p row ian t,  sz ta tu  K om m isyonierow i Ja -  
kow lew ow  o p ie k u n o m , A n ton iem u  W in ia r 
skiem u do przyświadczenia, P u łk ó w , woysk ros. 
Pa iszynow i , i P raparszczykow i ihwalidrtey ko- 
m endy  Niżehorodzkiey G ubern ii  M adzie jew - 
skiego P t tu  A lexiejowi D um hab iew u , synowi 
D iahilow i do zaadeptow anego obligu podpisa
n y m  za p ieczę ta rzy , W in c e n te m u  M alinow skie
m u  B urm is trzow i M iasta  W i l n a , jako speł
niającego licytacyą kamienicy Szlaków* Jano
w i  i K rys tyn ie  Szlakom  ak torom  d o m u ,  t u 
dzież  A n ton iem u  B unakow i P len ipo ten tow i 
Szlaków ugodę zaw iera jącem u do przyjęcia 
a re sz tu  n* sum m ę Jakow U w ow , Pozew  edyk- 
talny przed  Sąd Z iem . P t tu  T ro ck .  na kaden- 
cyą jun iow ą sądzącą się, z pow ództw a Urodź* 
Ja n a  H e n ry k a  M oyzela  Dziedzica dóbr Mo- 
kn iun  wynosi się w  referencyi do dowodu 11- 
p rzedn ich  żałob i za onemi zakroczonych D e
k re tó w  , w  rzeczy  zaś oto: zeszły z tego 
św ia ta  Jakub  P io trow icz  Jakow lew  Kom m isy- 
on ier  na  adop tow anym  podpisie źałcey zap i
sał oblig na sum m ę r. s. 26,000, 1809 maja ^ 
dnia  noszący , w czem  poinform ow any źał. 
z  zeszłym Jakow lew em  rozw inął proces, a na
s tępnie  po jego zgonie z obźał. Jakow lew am i 
w  kolei czego gdy kilka n iestannych i k ilka 
adcytacyą przeznaczających w Sądzie Ziem. P t tu  
T rock . zakroczyło  D ekre tów , obźał. Jakow le- 
w ow ie  i ich opieka, pomimo w łożony  obo
w iązek na  adcytow anie  p ieczę ta rzy  do obligu 
zaadoptowanego podpisanych obźał. P a lszyna  
i D iahilow a, dotąd rzeczoney  adcytacyi me 
spełniliście i processu nie p o p ie ra c ie , p rze to  
zmuszony żałcy pozywać obźał. zakłada p roś
by o nakazanie  opłaty  solucyow na wypadłe  
n iestanne D ek re ta ,  o nakazanie obźał. Palszy- 
noWi i D iahilow i staw ienia  się osobiście u  Są- 
du  z dow odam i urzędow etni przekonyw ające
m u  gdzie w  miesiącu m aju dnia 9 w r. 1809
z n a y d o w a i i  się, jako też jakiey są konduity i
cży się za pieczętarzy , po czóm s tosow 
nie l o  db w odo w  u Sądu  produkow anych i za- 
produkow ać się mających, oraz według próśb

w  p ie rw szych  żałobach um ieszczonych, o k a s -  
satę D okum en tów  zaadep tow anego , o kary za 
dopełnioną fabrykacyą, o approba tę  a resz tu  na 
fundusz obźał. Jakow lew ow  do celu odpowie
dzi za w ydatk i p raw ne , oraz o z w ró t  tychże w y 
datków S. Z. Me

R oku  182З mca junii 5 dnia W o ź n y  
św iadczę , iż 5 kopiow tego P o z w u  zgodnych 
z ninieyszym au ten tyk iem  w sp raw ie  V \JP .  
Jana H enryka  Moyzela dziedzica dóbr M o- 
k n iu n ,  jedną W J P a n i  H elenie  JakówleW owey 
12 klassy P ro w ia n t .  Komrhisy oner. i jey 
po tom stw a oraz T adeuszow i Siemaszkowi , 3cią 
W in cen tem u  M alinow skiem u B urm is trzow i 
miasta W iln a ,  4 tą  Janow i i sukcessorom K r y 
styny Szlakom, 5tą  A ntoniem u Bunakow i Adw. 
M ag is tra tu  M iasta  W iln a  oczewisto w ręce  w  
mieście WMnie podałem, 6tą W  W* A iexandro- 
wi Fadjejow ow i 10 klassy K om m isśyonerow i 
Palszynow i Woysk ros. Pó łkow ńikow i i Ale- 
x ieja  D iahielew a P rapcrszćzyka  inWalidney ko
mand у N iżehorodzkiey  G ubern ii  M iedziejew- 
skiego P t tu ,  jako niem ającym  w tey G ubern ii  
osiadłości do drzwi Sądowych przybiłem  i ym ą 
do K u ry e ra  L it .  W ile ń ,  dla opublikowania po
dałem  i o rozp raw ie  w Sądzie Z iem . P t tu  
T rock . na kadencyi juniow ey Zapowiedziałem.

W o ź n y  Sądti Ziem. P t t u  W ileń , A nton i 
Siewruk.

R o k u  182З dnia 5 mca junii) p rzed  a k ta 
mi Ziem skiem i P t tu  W ileń .  staw ając obecnie 
W o ź n y  wyżey w yrażony takow y P dzew  zeznał 
i n a to s ię  w protokule  W7oźnienskim  własno
ręcznie  rózpisał.

P rzy ją łem  Jan Ż ienkow ićz  W ileńsk i Z ie m 
ski Regent,

R o k u  182З junii  i 3 dnia T a k o w y  za 
pożew  można w K u ry e rz e  L itew sk im  u m ie 
ścić. Jan  P isanka Sędzia Ziemski W .

W ezw anie suKcessnróu>.
3 . O pieka  Szlachecka P tu  W ileńskiego, 

po o trzym an iu  u rzędow ego  doniesienia o zey 
ściu z tego św ia ta  Radzcy Kolegialnego A n to 
niego Ponia tow skiego , na tychm ias t  p rzeznaczy 
ła Członka swojego do spisania pozostałego 
funduszu , lecz gdy dotąd żaden z sukcessorów 
niejaw ił się dla objęcia oneg< * O pieka  więc 
postanow iła  wezWać sukcessorów przez  G a 
zety W arszaw sk ą  i K u r y e ra  L itew sk iego , a 
po upłynien iil  cz te rech  niedziel jeśli się me zgło
szą, przedać wszelką ruchomość przez publicz
ną licytacyą, gdyby nieuległa zepsuciu; te rm in  
zaś ostateczny do odebrania  funduszu  p rzezna
cza się od dnia  dzisieyśżego rok jeden, po w yy- 
ścin k tórego, i kiedy się n iez jaw ią  sukcessoro- 
wie, O pieka  względem  m ają tku  zeszłego P o 
niatowskiego postąpi s tosow nie do przepisów  
ustaw  krajowych. 182З roku  czerw ca  G dnia.

Dziennik  Czynności podpisali: W  z as tęp 
s tw ie  M arszałka P re z y d e n t  Ziemski i K a w a 
ler  M: Sawucki, oraz Członkow ie  O piekę  Szla
checką składający.

Z a  zgodność: S ek re ta rz  Szlachecki P . W .
Z ygm un t Siemaszko.

W yjeżdża ją  za granicę.
1. D o  A ustry i Józef  F ra n k  P ro fesso r  tu- 

teyszego Im perato rsk iego  U n iw e rsy te tu  Radzca 
S tanu  i K a w a le r ,  z żoną i rezydującą  przy 
niey P anną  Pelagią Zabłocką, i kam erdyner  Ап- I 
ton i K lau tschar  z żoną D oro tą .
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DODATEK. DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 4
W ilno  dnia  i 5 Czerwca roku 182З v. s.

L i c  у  t a c y * .
1. W edle  ostateczney Hemissy Sądu Czaso

wego Głównego L tewsko Wileńskiego ago Depar
tam entu, sprawę między wierzycielami zeszłego 
JP . Józefa S/.yrwińskif-go ostatecznie rozsądzić po- 
lecającey, chociaż po ustanowionym w Sądzie Ziem, 
P m  W ileń. d-rkrecie, trzykro tne  w Gezecie Ku-* 
ryera  Litewskiego za Nrem 122, 12З i t a ł  w mie
siącu 8brze 1822 i w miesiącu ybrze za Nrem i 43, 
144. i ią 6 wych dziły awizacye do nabycia z pu- 
bhczoey Іісѵ іасуі połowy domów w mieście W il
nie pod Nrami 1,200, l .a ió , 1.28З, 882 i 272 sy
tuowanych ambientow wzywające , jednakże na 
zakładanych i publikowanych term inach n ik t  do 
nabycia połowy rzeczonych domów mejawił się i 
niestawaL a jak wyprzedaż domow stanowi pryn- 
c y palny do sa tydakcyi kredy torom fundusz, 1 za
mykać będzie do rozdziału ogólną massę, tak w  
prredsięwzięciu zbliżenia końca całey sprawie Sąd 
Ziemski Ptu Wileń. przez ustanowioną dnia 9 ju- 
nii 182З roku dla wiadomości wszystkich interes- 
sowanycb stron ogłoszoną rezolucyą, nowe do wy
przedaży termina jako to: iszy dnia 3. 2gi dnia 17 
i 3ci dnia 25, a dla przetargu dzień 28 miesiąca 
septembra roku teraźmćyszego zam ierzy ł, 1 po 
dniu do przetargu oznaczonym całkowitą spra
wę do ostatecznego jęy zakonkludowania przywołać 
zadeklarował, skutkiem czego życzących nabydź 
aktorstwo połowy domow powyzszemi numerami 
oznaczonych, na założone term ina amb*entow wzy
wa, onym wolność przeyrzenia mwentacyi 1 ocen- 
ki w Kancfllaryi Aktowey Z<em. W ileń lokowa
nych, w każdym czasie pozośtawuje, a ze wszyst
kich kredytorow i pretensorow, oraz z jakichkol
wiek źrzódeł stosunki mieć mogących, tiiemniey też 
massowych debitcrow do ostateczney rozprawy 
sub amissione rei po dniu 28 78га 182З roku za- 
determinowaney, ku stanności obowiązuje, i do 
tego celu ninieyszą trzyk ro tną  do Gazet Kuryera 
Litew. podaje awizacyą.

O ś w i a d c z e n i e •
1. Józi1/  Rosochacki Sędzia Ziem ski Trocki, 

Jan W erу ha Sędzia Grodzki Zaw ilej ski, Józef Lau- 
doński Sędzia Grodzki Rosńeński, Franciszek B il- 
lewicz Pisarz Grodzki Rossieński z  Gubernii L  te- 
wsko W ileńskiej , Stanuław  Swiętorzecki Sędzia 
Ziem ski W ileyski z  Gubernii M ińskie j urzędnicy.

Oznaymujemy tern naszem obwiesictym  li- 
stem , i i  na skutek Dekretu Sądu Glownego 
tymczasowego Departamentu ago Gubernii L ite
wsko- W ileńskiej, w dacie 1822 roku msca Sbra 27 
dnia zapadłego , przeznaczającego Sąd podawczo 
wydziałowy Exdyw izorski w majętności l l l j ,  Po
wiecie W ileysk im , Gubernii M ińskiej położenie 
m ającey ; mocą którego po ułatwieniu pierwszego 
zjazdu , i warunków tym ie  Dekretem zakreślo
nych, za niedziel cztery od niniejszego podania, 
w komplecie z trzech oeob Sąd składający na o- 
stateczne rozsądzenie wszelkich pretensyow mię
dzy  dziedzicem i kredjtoromiy a na padanie loka- 
toryuszom sched przeznaczony ch zjtdzietny;  do któ
rego to Sądu W ydzialow o-E xdyw itoi stiego w m a
jętności lllj exystować mającego , aby dziedzic 
dzisie jszy  teyie majętn. Illj a sukcessor po ze
szłych Józefie 1 Karolinie z Brzostowskich W o- 
łodkowiczach b. M arszal. Gubernii M ińskiej J W 9 
W incenty Wołodkowicz b. Podkomorzy Pttu W i
leńskiego 1 Kawaler Orderu ś. Jana JerozcLmr 
skitgu, to i lokator ju sze  i kredytorowie nadzień  22 
mca Jurni roku idącego ze wszelką gotowością sub 
amissionae rei jawili się ostrzegamy.

R ^ku  182З mca maja ab dnia, W o ln y  ni- 
Łey w rra iony  świadctęy i i  tokowego obwieszcze
nia kopiją zgi drią z nm ieyszym  autentykiem od 
W  W . Imść Panów Jozef a Rosothacskit go Sędze-  
go Ziemskiego Trockiego. Jana W eryhi Sędzie
go Grodzkiego Zawileyskiego, Józefa Laudańskie- 
go Sędziego Grodzkiego RossieAskiego, Franci

szka Billewicza Pisarza Grodzkiego Rossieńsltego 
z Gubernii Litewsko- W ileńskiej, Stanisława Swię- 
Zarzeckiego Sędziego Ziemskiego W iD ytkiego z 
Gubernii M ińskiej urzędników, na instancj ą W JX . 
Bonawentury Łabacewicia Kanclera Prałata i K a
nonika Katedry M ińskiej Plebana ltsk iego , to i 
W JP . Nikodema Reszki Komornika Pttu W ileń
skiego, oraz etarozakonnego M owszy Leyzerow i- 
cza mieszkańca M iasta Nowogródka oczewisto w 
Majętności l llj  J W . W incentemu Wołodkowictowi
b. Podkomorzemu Pttu W ileńskiego padołem i O 
terminie zjazdu do majętności lllj Sądu W ydzia 
łowe exdyw i żorskie go od niniejszego pedunia za  
niedziel cztery oznajm iłem .

Franciszek Głębocki W cźn y  P ttu  Zaw iley- 
skiego.

Roku 182З M aja  26 dnia przed a ltam i Jego 
Imperatorskiey Mości Ziemek, P ttu W il.yskiego  
stawając osobiście JP an W o in y  Franciszek Głę
bocki takowego obwieszczenia rellacyą urzędownie 
ze znoi. Przyjąłem  i ze jest w Aktach, oraz zga
dza się z onemi, świadczę , W incenty Kiersnowtki 
Z.emski Pttu W deyskiego Regent.

Takowe Obwieszczenie wolno drukować.
Józef Jtleński Asses. Gllgo Sądu Depar. 2go.

3. K onsysto rz  R zym sko  K ato lick i  w ileń 
ski ogłasza półroczny te rm in  Ur. Jakubow i T o -  
karzew skiem u T u tu la rn e m u  Sow ietn ikow i do 
stanności w sw ym  Sądzie przez siebie lub p ra 
wnie um ocow anego p len ipo ten ta  dla ro zp ra w y  
o nieważność ślubu małżeńskiego z zoną Ur. H e 
leną z G łow ackich T o k a rzew sk ą  T y tu la rn ą  So- 
w ietnikową; po up łyn ien iu  jakowego term inu , 
taż  spraw a chociażby pod niestanność pozwą-* 
nego, p rzy  zastępstw ie podług p raw  przys ię 
głego obrońcy, ostatecznie p rzep row adzoną  i 
rozsądzoną zostanie. Assessor K anon ik  W ileń#  
ski X. Jan  Leśniewicz. S ek re ta rz  W in c e n ty  
Stefanowski.

D z i e r i a w  a.
3 Dobra B ezd iie i, w powiecie kobrrńshim l i -  

Łące, z fo lw arkam i B erdziei, Drobnty, Czabcjow- 
ka i Hołowczyce, Rząd Uniwersytetu wypuszczać bę
dzie w dzierżawę przez publiczną licytacyą , w dniach 
i 5, 19 i 22 czerwca m. t. Ktcby sobie zyczy ł licy
tować pomienione dobra, w oznaczonych terminach 
stawić się ma z prawną ewikcyą w Uniwersytecie W i
lińskim , gdzie razem p rze jrzy  inwentarz, prawidła  
do licy tacji i  warunki do kontraktu.

Sekretarz F e lix  M ierzejewski.

3. Excerp t oświadczenia z protokołu potocz
nego Sądu Ziemskiego Powiatu Wiłkomierskiego 
w dacie poniżey wyrażoney zapisanego e t  eorun- 
dem pod pieczęcią urzędową tegoż Sądu stronie 
potrzebującey jest wydań.

Roku 182З miesiąca junii 4 dnia, oświadcze
nie imieniem J W .  Józefa Staniewicza Majora 
woysk Rossyyskich i Kawalera, a w czem, to  po
niżey z jaśni się: po śmierci zeszłego Ferdynanda 
Staniewicza Sędziego Ziem. Upitskiego w rzędzie 
licznego rodzeństwa, w nieletnośui Em eryk , Bole
sław synowie, Julianna, Henrie ta  i Kazimiera cór
ki, Staniewiczowie pozostały, nad którem i stosow
nie żądania matki W .  Bogumiły z Kordziukow- 
skich Staniewiczowey za Opiekunów J W  W- Mey
sztowicz , Truskowski i Podolecki przeznaczeni 
przez Opiekę Dworzańską Powiatu Upitskiego 
zostali, a tym powodem gdy źąłcy Opieką nad 
nieletniemi niezaymował się, gdy oney prawnie 
wręczoney me miał, obok cz.pgo gdy całv fun- 
fusz nieletnich przez b ra ta  W . Ferdynanda Sta
niewicza Asses. Sądu Niższego Ziem. P tu  Upit
skiego nagarnięty zostaje» przeto, aby w  następ-



ność do źadaey odpowiedzialności powoływany 
nie był, Stosownie kilkakrotnego zrzeczenia się, 
przez ninieysze oświadczenie zapowiada; i i  nie
letnich Opiekunem nie był, i dolą me zawiado- 
w a ł , i za żadne opuszczenie przez dodaną Opie
kę spełnić się mogące, odpowiadać me będzie, w 
protokule ^odpisano. Józef Staniewicz Major 
woysk Ross yskich.

Zgodno, ć z protokułem poświadczam. Jan Ogi- 
niec K on try  tiowicz Ziem. Ptu Wilkom. Regent.

Ze tak we oświadczenie wolno do Gazety 
K uryera  Litewskiego podać poświadczam. Ambro
ży Poklewski Koziełł Prezydent Ziem. Wilkom.

3 E rcerp t z Protokułu Potocznego Ziemskie
go Powiatu M ińskiego w dacie poniżey wyrażają* 
cey 8ię zapisanego oświadczenia pod pieczęcią urzę
dową Zięm ską Powiatu Mińskiego tegoż czasu stro
nie rekwiru/ącey jest wydań.

Roku 182З maja i4 dnia. N a  urzędzie JEG O  
IM P E R A T O iiS K IE Y  M O ŚC I Ziemskim  Powiatu 
M ińskiego oświadczenie w imieniu J W . Stanisława 
Hrabiego Czapskiego Półkowmka woysk polskich i 
kawalera z następnych czyni się pobudek: №. Ga- 
sper Iwaszkiewicz Kapitan woysk polskich ta  pleni- 
potencyą J W . Czapskiego Pólkownika w roku 1812 
lipca  16 wydaną, a października  9 w Sądzie Głó
wnym  M ińskim  igo  Departamentu przyznaną , m iał 
prtyporuczoną władzę ułatwię m a ogólnych jego 
z  rzeczy majątku wyniknąć mogących mteressow, 
a w jakowey plenipotencyido nastania oney ozna
czoną została ta pryncypalna pobudka, że ż a ł .b j ł  
w potrzebie wydalenia się za gran cę Państwa i wraz 
wydalił się z kraju po upełnomocnieniu Iwaszkie
wicza, z czego wynikało, żs równo z powrotem żal. 
do kraju ustawała w ładza , na plenipotencyi №. 
Iwaszkiewiczowi wydaney opisana; jakoż pomienio- 
n y  № . Iwaszkiewicz wraz za przybyciem  żal. do 
kraju za ją ł się obowiązkiem w innych domach, nie 
m ając zaś potwierdzenia pierwo wydaney od żal. 
plenipotencyi, stał się względem jego interesów ob
cym, tako więc przeświadcz ł а ę №. Iwaszkiewicz 
że za plenipotencyą uprzeć nią działania jego nie 
m ogły obowiązywać J W . Czapskiego, dla tey więc 
p rzyczyn y  pismem swym własnoręcznym na dniu 
26 nowembra 1819 roku do zał. zaadresowanym  
oświadczył się, iż nadal zay то w ać się obowiązkami 
plenipotencyi zał. nie może, a jakowe oświadczenie 
ju z  pierwo było w ехекисуі, za powrotem żuł. do 
kraju; bo №. Iwaszkiewicz do ułatwienia interes- 
sów powołanym nie został. Dopóki №. Iwaszkie
wicz nie op dal od dóbr J № . Czapskiego przem ie
szkiwał , dopóty nie wykrywała się potrzeba ogłasza
n ia , że on względem interessow na pleń potencyi 
żal. pierwo wydaney zleconych był obcym, ani 
elliminowania teyże plenipotencyi nie zdawało się 
bydź koniecznym, bo nie ukryte przed powszechno
ścią m ’ędzy żałującym  a obzałowanym stosunki by
ły  zdolnemi zapewnićt iz pomieniona pierwo pleni- 
poteneya ustała w swey mocy i znaczeniu , lecz te- 
raz gdy się dowiaduie żal. że wspnmniony Iw asz
kiewicz niewiadomo gdzie się wydalił, aby więc ze 
skutków cofnięte у  lecz dotąd z akt niewytllim ino- 
waney plenipotencyi nieudziałała s:ę żal. jakowa  
szkoda; oświadcza żał., ze jak  pierwo od daty zwró
cenia się do kraju uważał ra skassowaną i znacze
nia mieć niemogącą plem potęncyą, lak 1 dopioro 
w tym  celu podaje do zapisania ninieysze ńayso- 
lennieysze przez gazetę Kuryera L it. ogłosić się 
mające oświadczenie, zapowiadając że kassuje i  za 
nieważną uznaje pomtenioną nieraz plenipotencyą, 
i  że jeśliby za oną ukazyw ały się bydź zdziałane- 
m i jakowe tranzakta, tych akceptować nie będzie.
U  tego oświadczenia podpis następny, takowe o- 
świadczeme podpisuję Leopold Okulicz Adwokat 
Ziem ski Ptu M ińsku go.

Zgodziłem  z potocznym protokułem Leonard  
Bartoszewicz Z iem . Ptu Mińskiego Regent.

W olno drukować R udo lf P itzczallo Sędzia 
Ziem ski M iński.

P o z e w .
5. Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR-

SKIEY M O ŚC I Sam owładnącego całą Rossy a 
etc. etc. etc.

Urodzonym  W in cen tem u  i Anieli z P o 
pławskich Nowickim  adw. sub. W ileń .,  X. P i
usowi Saplicy P rz eo ro w i i całemu Zgrom adze
n iu  X X . D om inikanów  W ileń .  ś. D ucha, K a 
rolinie W ysockiey i Anieli Jastrzębskiey Do- 
na ta ryuszóm  sp. Józeffa Gzowskiego Podcz. 
W ołkow . , o raz  dalszym w szystk im  do niassy 
zeszłego Jozefa Gzowskiego Podcz. preteriso- 
r ó m ; Ignacem u E m anuelow i K a m e r  junkrow i 
Jego Im pera to rsk iey  Mości, M ichałow i i R o 
manow'i braciom Lachnickim  sukcessoróm ze
szłego Antoniego D yzm asa Lachnickiego M ar
szałka W ileńskiego i M ikołajowi P om arnac-  
k iem u Sędz. Z iem . W ileń . exeku to rom  te s ta 
m en tu  zeszłego Podczaszego Gzowskiego; G a-  
sprow i R om anow iczow i b. Ass. Sądu Głów. 
sgo D epar t.  u t rzym ującem u  m ajątek  ruchom y 
zeszłego Podcz. G zow sk iego , T ek li  z M inkie
w iczów  K ozłow skiey C hor. b. woysk. poi. su -  
kcesorce zeszłego W in c e n te g o  M inkiewicza b. 
B u rm is trza  M. W iln a ,  sukcessoióm  zeszłego 
A rtingensa, A m brożew ieżow i, Fe lixow i A b ra 
m ow iczow i furm anow i, M aciejowi i L udw ice  
z K lim aszew skich Buynickim  , Józefowi B ie r 
nackiemu, Benedyktow i Czugalinskiem u, Cze
chow iczow i Szamb., Felicyannie  z Z a b ó w  Gze- 
chow iczow ey P re z .  Ziem. O s z m . , W in c e n te 
m u  C hrap ick iem u, L udw ikow i Chodźce, suk -  
cessorom Ignacego Dziekońskiego S zam .,  M i
chałowi D uchow ieckiem u, Janow i i Dorocie z 
T erp iłow skich  Drozdowskim, S tefanowi i A n 
nie z N iew iarow skich  E yśm ontom  obyw ate
lom A n toko lsk im , Teofili 1 vo to  B rz o s to w 
s c y  W ojew odziney; 2, Fersonow ey , Józefo
w i Falko Koleś. R e je s t r . ,  F ia łkow skiem u Chor., 
Józefowi Golijewskiemu sukcessorowi zeszłego 
Gohjew skiego P rezyd . w  assystencyi op ieku 
nów , sukcessoróm zeszłego K az im ierza  Goli- 
jewskiego Skarby Janow i Golijewskiem u Sędz., 
H ieron im ow i z K onopnic  G rabow skiem u, B ene
dyk tow i Gzow skiem u, Bogumile G rabow skiey , 
sukcessoróm W incen tego  Gzowskiego Podkom! 
Kopysk. F ryde rykow i G ie ry tzow i , Ignacem u 
Gieczew iczowi R o tm . , F ranciszkow i G ru d z iń 
skiem u , Ignacem u Gieczew iczowi Sędziowi , 
D om inikow i H e  Im ano w i Po r .  , X . L eonow i 
Jaksiewiczowi P lebanow i H esk iem u, T om aszo
wi Im brze  K rayczycow i L i d z . , Joachim ow i- 
c z o w i , Jed lińsk iem u K a p i t  , W a w rzy ń c o w i 
Joczowi R otm . T rock . , A nton iem u Jankow 
skiem u , F ranciszkow i Kończy pisarzowi W il. ,  
K aro low i i Ignacem u Koziołłom  Podstol. W il . ,  
K o roz ie  D w orz . J. K .  M. , K o b u ło w ic z o w i , 
W in cen tem u  K olbow i Adwokat., A ndrzejow i 
K osciałkow skiem u , X . Jozefowi Klik.owiczo- 
wi , A ntoniem u Szym akow i, M ichałow i K r u p 
sk iem u , M aryannie  m atce, A lexandrow i m a
jorowi synowi K ubitow iczóm  , K apacew iczo-  
wi, Ba żyle mu K ote ln ikow i, Elżbiecie K o rh u -  
tow iczów nie  , A nton iem u Kościałkowskiem u, 
K icw liczow i b. adw. Sądu G łów .  ̂ Teress ie  
K aro lin ie  z F rancessonów  L izandrow ey , K o n 
s tan tem u  i Z uzann ie  z Jodkowskich rodzicóm, 
Je rzem u  synowi, L ew andow sk im  , M ikołajow i 
Łopacińskiem u pisarzowi Trybun- , L u d w ik o -  I 
w i Łokuciejew skiem u Oby w. AntokoL, H ie ro 
nim ow i Mi tarnaw skiem u D epu ta tow i wywód. 
M iń s k . , Janow i M ieszko wskiemu, Andrzejowi" 
M okrzeckiem u P o r .  W .  P . , Janow i M ilerow i,



M ickiew iczow i Sam uelow i, G otlibow i M aje
ro w i  , W in c e n te m u  M ic h a ło w sk ie m u , Zofii 
M a tusw ow ey , M aryannie  M ichałowskiey , H e 
lenie N ow ickiey , M ichałow i N iezabitow skiem u 
K aszt.  Nowogr- , Ignacem u W oyniłow iczow i 
P o r u c z . ,  M icha łow i N estorow iczow i R o t m . , 
Janow i Millerowi, Rochowi K oniecow i kompa- 
niście, N afb u to w i S z a m b . , Bogumile B u tie ro -  
w ey M ieczney  W i l k . ,  F ranciszkow i i Annie 
z Chojeckich N ow odw orskim , S tarostom  G ra -  
telskim  diebitoróm , M ichałow i B n łharsk iem u  
B o tm . W ile ń .  i Michałowi Pancew iczow i Chor* 
W .  L it. paręczn ikóm , Józefowi Now ickiem u, 
А Іе х е т и  Iw anow iczow i, N iem onow ow i Por., 
T a d e u szo w i N aram ow sk iem u , Janow i O s t ro w 
skiem u, J a n o w i  i K a ta rz y n ie  O strow skim  cu- 
kiernikómi, M arcybelli  z P oźn iaków  Ogińskiey, 
Józefowi O r f ic k ie m u , A nton iem u O dyńcow i, 
Eliaszowii O d y ń c o w i,  Józefowi P ilichow skie-  
m u  Star. T aborysk iem u, A n ton iem u  P oźn ia-  
kow i C h o r .  Oszm ., X X . P ija rom  Lidzkim , J ó 
zefowi P  okroszyńskiem u Sędz. Rzeczyck. , A n 
ton iem u P la te ro w i  Szamb. b. D. Pol. S t a r . ,  
K u rk le w  skiemu, Teofili  z Nowickich Popław - 
skiey De bitorce, Mikołajowi Szym kayłow i p a rę -  
cznikowi , Pożarsk iey  R o tm is trzow ey , P iszczą- 
łowskim  , O nufrem u  i Teofili Popław skim , X ciu 
N ik o d e m o w i P u z y n ie  Infuł. G ie ra n o ń . , Igna
cem u P odhaysk iem u , Tylachelow i, S tefana sy
now i T  y lac h e lo w i , K aro low i P rzec iszew skie-  
m u , Pła wskiey i Helenie  N o w ic k ie y , Teofili  
P aw łó w  skiey in post G ro tkow skiey , M aciejowi 
Paszkow skiemu szewcowi, H ilarem u , M arcino
wi i Jrti iow i R ew kow skim  , W ilhe lm ow i R e h -  
feldowi Radn. M. W iln a ,  D yonizem u R ym iań-  
skiemu F ftieczn ., A ntoniem u R eu tow i Regen., 
F ra n c isz k o w i R om anow skiem u Neoficie, K o n -  
s tancyi I le w k o w s k ie y ,  Janow i i Urszuli  R e w 
kowskim ., X ciu  K aro low i R adziw iłłow i,  P e la 
gii Raczlł ow sk iey , R atyńsk iey  , R adz iw onow - 
skiey , J<Szefowi S z tyen tynow i P u łk .  W .  poi., 
Józefowi K aro low i S iew ińskiem u Chor. Huss. 
Sukcessor óm zeszłego Jerzego  Śo łohuba Star. 
Eyszysk., F ranciszkow i S taniszewskiem u K ap. 
W .  poi. .Janowi Salm onow iczowi podk. Bras., 
S tefanowi Sienucie, Sokoln ikow iK om or. W ileń .,  
Tadeuszo  wi Saw ickiem u Sędz. Gran. W ileń .,  
Marcinów 'i Sw iackiem u Sędz. O rszań .,  K az i
m ierzow i Salmonowiczowi Ass. i  D e p a r . , J a 
now i i Fwatarzynie z C zar tow iczów  Snarskim, 
Alexandi*owi Sam ciułow owi K om . P row ian t. ,  
Jo ach im o w i,  W in c e n te m u , L udw ikow i i Janowi 
braciom Sylw estrow iczom , W in c e n te m u  Szym- 
kow iczo’wi Ł ow cz . L a ty c z e w . , F ranciszkow i 
S tan iszew sk iem u  , M ichałowi Szczepowiczowi, 
Szm ygif ikk iem u  Rotm . Brasł. , Janow i i K r y 
s tynie  S aw ick im , Sztelningowi Szewcowi, R e 
ginie S z teynerow ey , Adam owi A bram ow iczo
w i  s to la rz o w i,  M ichałowi Siiwalinskiemu oby w. 
Ą n toko l,  Łukaszow i T rzec iakow i b. adwokat. 
W ile ru  , T adeuszow i T yzenhauzow i Chorąź. 
W i l e ń . , Józefowi T a lk o w i , T rzec ińsk iem u  , 
T ad eu szo w i Urszańskiemu, Dom inikow i W o -  
r ó ń c o w i ,  K aro low i W enderfow i Szamb, su -  
kcessoróm  K aro la  W o y s ia ta  R o tm . L i d z . , T a 
deuszow i W ołodźkow i S tar.  Uryskieriiu , R o 
chow i W izm erow i kupcowi W ile ń . ,  Józefowi 
W o j tk ie w ic z o w i  Szamb. , W ołczack iem u  de- 
b i to row i, O lszew skiem u paręcznikow i, T a d e u 
szow i W irzanskiem u, Sebestyanow i i Felicy- 
en n ie  W in c z o m ,  X^vP a w ło w i  W a ż y ń s k ie m u ,

Jakubow ey  W ag n ero w ey ,  sukcessoróm Jó z e 
fa Zgierskiego P u łk ó w . W .  A u s t r . , B a r t ło 
m iejow i Zdanow iczow i Sek-r. U niw . W i l e ń . , 
Zołkiewskiey, Michelskiey, sukcessoróm zeszłe
go L u d w ik a  Żylińskiego Czesn. T r o c k . , Z u ł -  
kiewskiey kom edyantce, W a w rz y ń c o w i  i  F e l i -  
cyannie Z ien k o w iczó m , Józefowi Z u łk iew sk ie-  
m u , Ignacem u Zebrow skiem u, F ilipow i i A- 
gacię Z afatiew om  , Janow i Z am erow i konwi- 
sarzowi d e b i to r o w i , Janow i W a g n ero w i k a -  
w e n to w i ,  Zabłockiem u^ tudzież  starozakc*n- 
nym: M oyżeszowi Abramowiczowi* H irszy  Azi- 
kow ic z o w i, A ronow i A bram ow iczow i k r a w 
cowi, M owszy A rsz e ln ik o w i, Jankie low i A ro -  
nowiczowi kusznierzow i, A braham ow i szewco
wi, Fayw iszow i Beniaminowiczowi oby w. Smor., 
Boruchowi B en iam inow iczow i In spek to row i 
szkolnemu S n ip iz k ie m u , W u lfo w i  B e rk o w i-  
czowi i A braham ow i Z e l ik o w ic z o w i, Josielo- 
wi E liaszew iczow i k upcow i W i l e ń . , E liaszo
w i poborcy kaha lnem u i fak torow i W b  je Wo
dzińskiemu, E liaszow i Chaim ow iczowi szm uch- 
ler iow i w lew kodaw cy , Zelm anow i Ickow iczo- 
wi d e b i to ro w i , L eyb ie  Chaim ow iczowi kupco
w i M alackiemu, Josie lowi Chaim ow iczowi rze -  
zn ilow i, L eyb ie  E leb im ow iczow i kuszn ie rzo 
w i, D w o rce  szw agierce  Josiela, Chaim ow i D a -  
w icow iczow i, M oyżeszow i D aw idow iczow i, 
F a iw iszow i św ieczn ik o w i, M oyżeszowi fak to
rowi, A ronow i G iecelow iczow i sukiennikow i, 
H e rc ik o w i, M arkow i Izrae low iczow i fu rm ano
w i , W ulfow i Judelow iczow i fu rm anow i, Jan 
kielowi H irszow iczow i p iekarzow i Snipiskie- 
m u ,  Solonowi H irszow iczow i rzezn ikow i de
b ito row i;  a  Uri W irż ań sk ie m u  porucznikow i, 
Leybie H irszow iczow i k raw cow i Szkłowskie- 
m u, Szlomie H irszow iczow i rzeźn ikow i, Josie
lowi H irszo w iczo w i,  D aw idow i H irszow iczo
wi felczerowi, H irszow ey  m atce, M ejerow i I -  
zraelow iczowi synowi obyw ate l,  sn ip isk im , 
P er l i  Ickowey faktorce , H am oleckiem u D ebi
to row i,  D aw idow iczow i JosielowiczoWi, M oy
żeszowi i Fayw iszow i Izrae low iczom  a rę d a -  
rzom  Olkienickim, O w sie jow i Jakubow iczow i 
furm anow i, Sorce Jude low ey  i Chayce, L eyb ie  
Izraelow iczow i, O w sie jow i Jakubowiczowi. E -  
liaszowi Chaim ow iczow i w le w k o d a w c y , Z e l
m anow i Ickow ieżow i rzeźn ikow i deb ito row i, 
Izaakow i Jerem iaszowi, Izaakow i i E liaszew i
czowi Izaakóm, H ercykow i Josielowiczowi, J o 
sielowi, K ałm anow ieżow i, K u sze lo w i Jankie lo- 
w iczowi, Leybie  i E lii K opytow iczóm , P e rc y -  
kowi K opyłow iczow i, T aub ie  L eybow ey , Ł e y  
i Całkowi L e y b o w ic z o w i , A braham ow i L e y -  
bowiczowi kusznierzow i, F ayw iszow i L e y b o 
wiczowi sukiennikow i, Szlomie L eybow iczow i 
obyw. lidz., Mowszy Lebow iczow i rzeźnikowi", 
M agnusowi deb ito row i i jego porucznikow i , 
B ernardow i M ic h e lso n o w i, H esselow i M oy- 
źeszowiczowi , H irszy  M ow szew iczów i i  
Szryfie Leybow iczom  , F reydzid  M oyźeszo- 
wey; H irszy M owszowiczow i furm anow i T y k o -  
cińskiemu , H irszy  M ow szow iczow i M adzeń- 
skiem u, Josielowi M ow szow iczow i obyw. sn ip . 
Chai W ulfow ey  Nochimowiczowey, D aw idow i, 
Noładzowey, Ńotelowi kusznierzowi. Szenie O -  
wsiejownie i Je rc e  faktorkóm  ; t ir .  W as i le -  
w ó w  A rs e n io w ó w , M owszy O w sie jow iczow i 
obyw. A n to k o l . , Szlomie Polannsow i dok to
ro w i  m edycyny, źydóm p rzykaha łku  Snip isk ie- 
go W i l e ń . ,  W u lfo w i  Soljow ieżowi debitoro-
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w i , Zelm anow i Azikowiczowt Borysow, p&rę- 
cznikow i , Zelikow i i M ajerow i Szym elow i- 
czóm, H trszy  W ulfow i N itaw skiem u dok to 
ro w i,  Jesiełowi W ulfow iczow i Zy linkowi, Jo-  
sielowi W ulfowiczow i d e b i to ro w i , Leybie  Be- 
n iam inow iczowi szklarzow i paręcznikow i, M oy- 
źeszowi Zelikowiczowi. Ur. B ud rew iczow i 
H o r  od n. B o w ie ń . , M oyżeszowi i F ręydz ie  Ze- 
likowiczom rodzicóm , F reydzie  córce , A bra
ham ow i Zelikow iczow i stolarzow i, A braham o
w i i len ce  M ichelowey Zelikowiczóm  obyw. 
Aotokol. , debttoróm  zeszłego ś. p. Józefa H ila 
rego Gzowskiego podczasz. W ołkow ys., oraz 
dalszym debitoróm  i sukcessoróm wyrażonych 
debitorów  Pozew  edyktalny loco peragende exe- 
cutionis i p rzypozew  przed Sąd Ziemski P t tu  
T rockiego  na kadencyą Juniow ą sądzącą się z po
w ó d z tw a  Ur. H ie ron im a  Gzowskiego b. Pre
zyden ta  G rodz. Lidz. funduszu zeszłego Pod
czaszego Gzowskiego przez  D e k re t  Ziemski 
T ro c k i  dodanego k u ra to ra  wynosi się w refe- 
rency i do w exłów , obligów, inskrypeyów , po
w ydaw anych  dokum entów , i różnego ty tu łu  po 
ś. p .  Józefie  Gzow skim  Podczasz. W ołkowys. 
pozostałych t ranzak tów , do procederu  tak w Są
dzie G łów nym  L itt .  W ileń . 2go D e p a r t . ,  ja- 
teź  w  Sądzie Ziemskim P t tu  Trockiego v ie -  
dzioriego; a m ianow icie  do uprzedniego Pozwu 
edyktalnego i za onym  w roku  1822 junii i 5 
zapadłego w Sądzie Ziemskim  T rock im  Dekre
tu ,  przeznaczającego kom portacyą z j e d n e m i , z 
d rug iem i n iestannego , wynosi się w Prośbach: 
o  zaw arow an iu  activ ita tem  loci standi so ll i t i-  
one na wypadłe  kondem naly , o zaskutecznieaiu 
próśb p ierw szem i żałobami o b ję tych , o zwrót 
w yda tków  p raw nych  kondem now aniem  się po
m nożonych. Salve żałoby m elioratione.

R e k u  182З mca junii 6 dnia W oźny  ni- 
£ey podpisany świadczę , iż tego edyktalnego 
P o z w u  t rzy  kopii z au ten tyk iem  zgodne, je- 
dnę W W .  W in c e n te m u  i Anieli z P o p ław 
skich Nowickim  Ad w. subsell. W i l e ń . ,  d ru 
gą p rze łożonem u X X . Dom inikanów ś. D u 
cha  X . P iu sow i Saplicy P r z e o r o w i , oczewi- 
s to  w  ręce  w Mieście W iln ie  podałem i o roz
p raw ie  w  Sądzie Ziemskim  P t tu  Trockiego  
z  pow ództw a W . H ie ron im a  Gzowskiego b. 
P re zy d .  G rodz. L idz. oznaymiłem* Po  dal
szych  zaś JO O . J W W .  i W W J P P .  pozwem  
objętych a przez G aze tę  B u r y e ra  L i t t .  zaw ia 
dom ionych kopią jednę po wszystkich razem  
w yniesioną  do drzw i Sądowych Ziemskich i 
Grodzkich  P t tu  W ileńskiego przybiłem.

W o ź n y  Sądu Ziemskiego P t tu  W ileń .  
A ntoni S iew ruk.

R o k u  182З mca jun ii  6 dnia przed aktam i 
Ziem skiem i P t t u  W ileńskiego  staWając oso
biście W o ź n y  w yżey  w yrażony  relacyą poda
n ą  P o zw u  zeznał i w  p ro toku łe  W oźn ieńsk im  

* w łasnoręcznie  rozpisał się. P rzy ją łem  Jan  
Z ienkow icz  W ileń sk i  Ziemski Regent.

W o ln o  drukować: W ileńsk i ■ Ziemski S ę 
dzia  Aloizy Jasieński. #

3. Oświadczenie Vim i6niem  star .  Iz rae la  
K a łm anow icza  R ozengartena  O byw ate la  M ia
s ta  W iln a  z następnego czyni się powodu: o -  
Iw iadcza jący  się mając p rzez  star. Iz rae la  Jan -  
k M o w ic z a  Straż® dokum ent prze lew ny  roku

i 8 i 8  gbra  20 w y d a n y 'e t  eornnd: 22 w Z iem - 
s tw ie  W ileńskim  przyznany , na dek re ta  oczy
w iste  1814 i 1815 w G rodzie  P o w ia tu  T r o c 
kiego zapadłe i onym  przysądzonej sum m y zł. 
poi: 17.765 groszy 11 na s ta r .  T anche lu  i Jo -  
sielu M ejerowieżach i kupcach Jurborgsk ich  sy
nów  zeszłego Icka, niemniey kw ie tacyą  w ro 
ku  1817 januaryi 20  dnia od W J P .  A u g u s ty 
na  Ł ukaszew icza  R e jen ta  Ziemskiego P ow ia tu  
T rock . star. Izrae low i Jankielow iczow i S trażow i 
wydaną, a  przez tegoż oyća Ł ukaszew icza  w ro 
ku 1818 julii 19 dnia potw ierdzoną, a m nie o -  
świadczającemu się jako p rze lew nem u  nabyw 
cy należną, gdy więc w  terazn ieyszym  czasie 
w szystk ie  powyźey wyszczególnione w da tach  
tra n z ak ta  przezem nie  za traconem i zosta ły , za- 
tym  przez ninieyszy Akt urzędow y zapow ia
dam, iż gdyby k to  powyższe dokumcmta zna
lazł, więc onych  o oddanie za p rz y z w o 
i tym  w ynagrodzeniem  upraszam , w p r z y p a d 
ku  jeśliby zaś doszły rąk debitorów  m oich , na 
k tó rych  dek re ta  uzyskane i za onem: czynio
no f ry m a rk n a  k rzyw dę oświadczającego się, w  
tak im  razie, źe porządkiem  praw nym  «oto mieć 
będę, przez ninieysze oświadczenie ogłaszam  i  
one  w łasną ręką  podpisuję. Iz rae l  R a łm a n o -  
w icz R ozengarten .

R o k u  182З miesiąca m aja 3 o dn iu  przed  
ak tam i Ziemskiemi pow ia td  W ileńskiego s ta w a-  
jąc obecnie s tar .  Iz rae l  R ałm anow icz  R ozen
g arten  takow e cw iadczem e wpisać do p ro to -  
k u łu  podał i  one w  tym że p ro toku łe  w łasną  
podpisał ręką.

P rzy ją łem  Jan  Z ienkow icz W ileńsk  i Z iem. 
R ejen t.

Ze  takow e  oświadczenie jako w  s.kta za
pisane do d ruku  p rzez  redakcyą  przyjęlte bydź 
m oże zaświadcza R e jen t  Jan  Zienkowiicz.

Z ło ien ie  pełnomocnictwa.
2. Z  powi du kcrrespondencyy, k tóne  na im:e 

podpisanego, jako pełnomocnika interessó w Jaśnie 
Oświeconego Xięcia Jmci Radziwiłła. Ak tualnego 
taynego Sowietnika, Wojewody W ileń >kiego, i 
różnych orderów Kawalera, nie przestają bydź a- 
dressowane; niźey podpisany, ma za obow iązek za
wiadomić strony lct^ressowane, iż wy jeżdżą ąc 
do wód za granicę, dla poratowania zdro wia, zło
żył interessa, i jeneralne pełnomocnii twr'0 temuż 
Jaśnie^Oświcconemu Xięciu Jegomości; od które
go gdy po sprawozdaniu, 1 rozliczeniu Się jene- 
ralme ze wszystkich czynności swoich zakwito- 
wany został, a tym samym) gdy żadne kommuni- 
kacye i korrespondeneye, w in teressaeh  JOX 
Jmci, przez podpisanego, jako po ukończeniu już 
obowiązków pełnomocnika, rezelwowanemi bydź 
nie mogą; aby przeto takowe, nie na imię podpi
sanego, lecz prosto do samego J. О. X. Jmci W o 
jewody Wileńskiego, strony interessowanę adres- 
sować i przesyłać raczyły, podpinany niniryszym  
ma honor o tym zawiadomić. Roku 182J mie
siąca czerwca d« 6. Jan Norwid b. Prez. Ziem 
P tu  Bor.

W yjeźd ia ją  za granicę.
3.  W ileński Obywatel Starozakonny .Perko

Szep&zelowicz D ynotkin z Szm iiyłem  Hirszowiczem  
Hurwicem do Królestwa Pruskiego do rri,ast Ke- 
nigsberga i Mernla dla odebrania należnych j e 
mu pieniędzy od tamecznych kupców z  term inem  
na miesięcy ośm. ,

3. JJo W łoch*O bjwatelka z Powiatu И нко - 
mirshiego K lem entyna Paćewiczowa dla+kuracyi 
z  term inem  na jeden rok.


